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W sali zegarowej
Paryż, 27 października.

łe s l pląta wieczór. Pałac Ministerstwa 
Spraw Zag] anicznyck przy Quai d‘Orsay ja ­
śnieje blaskiem oświetlonych okiennic. Brama 
£ m ury przybrane bukietami chorągiewek trój 
kolorowych. Na przeciwległym  brzegu Sckwa 
ny roziskrzyło się właśnie morze świateł W y ­
stawy Sztuk Dekoracyjnych. W okół dyskret­
n y  szum rytmicznego, śpiewającego i uśmie­
chniętego. wieczornego tuchu paryskiego.

Jaka to uroczystość w  murach ,,Quai J ‘Or- 
say‘u“ ? Bankiet? Raut? O ficjalne przyjęcie za 
granicznych gości? Nie. Coś oryginalniejszego 
i  dużo ważniejszego: nadzwyczajne posiedze­
nie Rady L ig i Narodów, poraź pierwszy w Pa 
ryżu. OdLywa się w  tej samej sali, w której 
z  górą sześć lat temu podpisany został traktat 
Wersalski i zawarty w  nim statut r 'g i Naro­
dów, Co sie stało? Ot, głupswo! Jakiaś tam bi 
jjatyki i  strzelaniny m iędzy grecko-bulgarski- 
m i .strażami pogranicznemi, a potem przekro­
czenie granicy bułgarskiej przez wojska grec­
kie, bombardowanie bezbronnego miasta itd., 
Ijednem słowem zwyczajne bałkańskie awantu 
ry, któremi niewarto się zbytnio przejmow ać. 
iTak mówionoby prawdopodobnie jeszcze w 
czerwcu 1914 roku.

Odkąd jednak pewien strzał rewolwerowy 
Stał się lontem m iny, powodującej najstrasz­
niejszy w  dziejach ludzkości pożar, odkąd z 
tego samego właśnie zakątku ziem i padło ha­
sło wielkiego, wzajemnego mordowania i n i­
szczenia się, odkąd zakrwawiona i wynędznia 
ła Europa zdobyła wreszcie pokój i stworzy­
ła L igę  Narodów, ucho jej stało sic szczegól­
nie wrażliwe na każdy złowrogi poświst kul, 
na każdy, choćby bardzo odlegiy grzmot ar­
mat. Dziś Europa już o tem wie, że jeżeli 
ktoś w ojny pragnie, to znajdzie dla niej pre­
tekst równie łatwo w  zabójstwie prostego żot 
nierza, jak w  zamachu na następcę tronu. W ie  
już też dziś Europa, że najodlegljeszy i pozor 
nie zlokalizowany pożar, grozi zawsze i nieu­
błaganie zniszczeniem całego gmachu.

W  sali zegarowej zebrało się świetne towa­
rzystwo, typu „a  la Societe des Nations": od­
dani pracownicy L ig i N aro iów , korpus d y ­
plomatyczny, zna jomi z Genewy i  z  Locari o, 
którzy nie liczy li na tak rychłe spotkanie, 
dziennikarze wszystkich narodowości i wkoń- 
cu grono ciekawskich, snobów, ligo-narodo- 

' wych, parysljch  figurantów i  wszędobylskich, 
iw towarzystwie pięknych i  mniej pięknych 
pań. *

Rada zasiadła w  komplecie; p rzybyli wszys 
cy  je j stali przedstawiciele, a więc: Briand,
Chamberlain, Scialoja, (W łoch y ), Quinones 
de Leon (H iszpanja), Mello Franco (B razy lja ), 
Hym ans ( Belgja), Veverka .Czechosłowacja), 
Undeu (Szwecja), Guani (U rugw aj). P o  zako 
munikowamu not i telegramów obu państw 
poróżnionych, oraz po przeczytaniu telegra­
mu Brianda, wystosowanego do obu iządó w 
W imieniu Rady i  żądającego natyi hmiastowe 
go  cofnięcia wojsk i zaprzestania akcji zbrój 
n tj, zwrócił się p. Briand do reprezentantów 
Grecji i  Bułgarji z  następuj ącem zapy'aniem: 
»N im  przejdziem y do dyskusji nad samym 
przedmiotem sporu, proszę panów przedstawi 
cieli G recji i Bułgar d, by zechcieli m i odpo- 
iwiedzieć na jedno pytanie. Jak;e środki przed 
Rifiwzięły Ich rządy, celem zastosowaniu się

do życzenia Rady L igi, wyrażonego w  m o;m 
telegramie z dnia 23 bm.?“

Minister bułgarski, miast odpowiedzieć, za­
czął czytać swój pewnie bardzo długi raport 
o inkrym inowanych zajściach, ale p. Eriand 
nie dając się zbić z tropu, przerwał mu natych 
miast, grzecznie, ale energicznie I powtórzył 
■swoje pytanie. „N ie  możemy cofać naszych 
w ojsk" —  odpowiedział teraz minister bułgar 
ski —  „gdyż nie zajęliśmy n igdy ani jednego 
cala ziemi greckiej*'. —  Odpowiedź ministra 
greckiego brzmiała: „N ie  możemy cofnąć na­
szych wojsk, jak długo Bułgarzy nie cofną 
swoich". P. Briand zmarszczył brw i i po chwi 
li namysłu zarządził półgodzinną przerwę po 
siedzenia.

Po powrocie ogłosiła Rada przez usta p. 
Chamberlaina znaną W am  już z telegramów 
decyzję. „Pcdobny sposób załatwiania spo­
rów " —  m ów ił p. Chamberlain —  „jest niedo

puszczalny (intolerable), gdyż stoi w  sprzecz­
ności nietylko z obowiązkami nałożonymi 
członkom L igi, ale rani głęoko najelementar- 
niejsze wymóg, prawa i cyw ilizacji". Po tycbi 
słowach przeczytał ultimatum L ig i —  tak 1*0 
w iem  je można nazwać — żądające wydania 
w  przeciągu 24 goazin, rozkazu cofnięcia 
wojsk i zaprzestania kroków nieprzyjacieli 
skich oraz wykonania tych rozkazów w prze­
ciągu godzin sześćdziesięciu. Przedstawiciel 
Bulgarji przyjął nakaz L ig i natychmiast i  bez 
zastrzeżeń, minister* grecki wyraził nadzieję, że 
rząd jego nakaz wykona.

Dziś dopiero rozpoczęła się dyskusja nad sa 
m ym  przedmiotem sporu, nikt jednak już nie 
wątpi, że oba rządy podporządkują się życzei 
niom L ig i i ze konflikt załatwiony będzie W, 
drodze pokojowej.

L iga Narodów odniosła wczoraj w  sali ze­
garowej walne zwycięstwo.*)

M. Ł a tan y .

•) (Konwikt Yojenny greoko bułgarski wata] tai
już w międzyczasie na skutek interwencji Ligi na­
rodów zupełnie zlikwidowany. — Uw. Red.)
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b y  p r z y z n a ł a  s i e

Znany polityk żydowski, biorący żyw y 
udział w  politycznem życiu żydostwa i odgry­
wający równocześnie poważną rolę w  życiu 
zagranicznej em igracji ukraińskiej, ogłasza 
w  „Hajncie*- następujący apel do „Ukraińskiej 
Rewolucyjnej O rganizacji" w  Berlinie:

„N ie  odezwałem się dotychczas w  sprawie 
Steigera nietylko dlatego, ponieważ nie otizy- 
małem na to zgody m iarodajnych czynników 
żydostwa, ale także i z tego powodu, ponieważ 
wobec oficjalnych kół ukraińskich zobowiąza­
łem się dochować tymczasem tajemnicy i nie 
wpłynąć na tok procesu; ale wobec tego, że 
sprawa Olszańskiego wypłynęła, oficjalnie z 
aktów procesowych we Lwow ie, usiłowałem 
wpłynąć na ukraińską rewolucyjną organiza­
cję w Berlinie, by wreszcie wystąpiła jawnie 
i otwarcie i przyznała się do tego, że Olszań- 
ski jest sprawcą zamachu. Będzie to pożytecz- 
nem —  wskazywałem —  tak ze względu na 
niepodległościowe tendencje, jakoteż i dla nie­
winnego Steigera.

A le  skoro ci panowie zachowują nadał swe 
milczenie, a nawet ukraiński dziennik „D iło" 
zaatakował dr Landaua, zarzucając mu „ta je- 
nicze podejrzewanie Olszańskiego o dokona-

c z y n u  O l s z r i l s l t f e g o .
nie zamachu, ani też nie zajmują oficjalnego 
stanowiska wobec rozmaitych anonimowych 
listów, donszących sądowi we Lw ow ie o fa ł­
szywych imionach sprawców za machu, by wi 
ten sposób zm ylić ślady w inow ajcy Olszań­
skiego, oświadczam, że nie mam zamiaru da­
lej milczeć.

Stwierdzam uroczyście, źe z początkiem zi­
m y r. (924 otrzymałem od kierującej osobisto 
ści „Ukraińskiej Rewolucyjnej Organizacji" w  
Berlinie wyraźną deklarację, a to w  obecności 
świadków, że Ofszański dokonał zamachu na 
Prezydenta Wojciechowskiego na rozkaz „Re­
wolucyjnej Ukraińskiej Organizacji" w  Ber­
linie i że ten zamach zapisać należy na konto 
ich politycznej działalności. P o  raz ostatni 
więc wzywam  „Ukraińską Rewolucyjną Orga­
nizację", by otwarcie i szybko, jeszcze w  cią­
gu procesu Steigera, przyznała się do czynu 
Olszańskiego. W  przeciwnym razie będę zmu­
szony w-y:ść z rezerwy, by proces Steigera w y ­
prowadzić na należytą drogę, wym ieniając nal 
zwisko przywódcy, który złożył m i deklarację 
o Olszańskim i świadków, którzy b y li ptzy 
tem onecni".

W A R S Z A W A , 30. 10. PA T . Na wczoraj- 
szem posiedzeniu sejm ow ej komisji komuni­
kacyjnej m inister ko le i żelaznych stwierdził, 
że zarówno o w ydzierżaw ien iu , jak o za­
stawie lub sprzedaży kolei naogćł n!ema m owy.

Następnie m inister udzielił komisji wyja­
śnień w  spraw''* zawar tej w  roku 1923 przez 
wiceministra » mrhardt umowy na Ludowę 
w  Piotrowicach wielkich zakładów naprawy 
taboru kolejowego. M inister stw ierdził, że 
umowa ta została zawarta niekorzystnie dla 
skarbu państwa i z togo powodu minister 
dąży do rozwiązania umowy. W  rezultacie 
tego spółka znalazła się w  trudnej sytuacji 
i zaproponowała rządow i kupienie zakładów

za 5 lniłjouów zTotych. W  zawieraniu te j 
umowy brali udział: w icem inister Eberbardt, 
oraz panowie Suchanek i p eszkowski.

W  rezultacie dalszej dyskusji poseł Som- 
merstein przedłożył wniosek, ażeby ze 
względu na szkoidiwą dla państwa stylizację 
umowy, zawartej p rzez rząd, przedłożono 
komisji ścisłe sprawozdanie i pociągnięto 
winnych do odpowiedzialności, ewentualnie 
odpowiedzialnego m inistra postawiono przed 
trybunałem stanu. Um owa ta zdała skarb 
państwa na łaskę i niełaskę jego  kontra­
hentów.

W niosek posła Sommersteina przy jęto  
jednomyślnie.



NAJWIĘKSZE ARCYDZIEŁO D O B Y  OBECNEJ

DEMON MORZA
Klika d a  hyc ki >ta ty Stycznych: 1 najwybiiiiiejszych gwiazd ekranu kreuje 14 głównych postaci
dramatu.— 3000 statystów bieize udział w masowych scenach. — 4 średu owieczne gSIery zbudowano 
l  y kolosalnym i akładzie pieniężnym wynoszącym 375 tysięcy dolarów. ■ Wybudowano specjalnie 
ktlk i pałac iw stylowych, całe dzielnice miast i wsi średniowiecznych. — 286 * 00 dolarów kosztowały 

, kestjumy historyczne. — Przy zdjęciach posługiwano się samolotami, łodziami podwodnemi radjo 
w telegrafami i telefonami i stosowano wiele najnowszych zdobyczy techniki. — W czasie zdjęć na

morzu zginęło 32 statystów.

i.^orza Mi się w króiie u skracam Kina „Uciecha” i „War* zawa“.

i rezydent policji berlińskie; twierdzi,
te zakomunikowano władzom polskim treść aktów

w sprawie GUszaóskiego.
Telefonem  od naszego korespondenta.

"T Ą R S Z A W A , 30. 10. Sin. Do min. spraw 
*agr. przyszła dziś w iadom ość z poselstwa 
po lsk iego w  Berlin ie w  spraw ie Olszańskiego. 
In form acje te podają że  dnia 17. października 
w iceprezyden t polic ji K reisenburg na pytanie 
korespondenta Polsk iej A jen cji Te legra ficz­
nej ośw iadczył, że dokumenty w  sprawie 
O lszańskiego zostały w swoim czasie zako- 
mtudkowane rządowi polskiemu. Rów nież 
radca W indisch zapytany przez korespon- 
dente Pata ponownie ośw iadczył, że treść 
dokum entów  w  sprawie. O lszańskiego została 
w swoim  czasie podana w ładzom  polskim. 
Na pytanie jaką drogą komunikuje się zw yk le  
takie in form acje, odpow iedział radca W in- 
disch, że za pośrednictwem  urzędu spraw

zagr. i przez przedstawiciela dyplom atycznego 
danego państwa. Dokum enty jednak w  spra­
w ie  O lszańskiego zostały zakomunikowane 
w  drodze nieu rzędowej. 19. października 
zw rócił się radca poselstwa polskiego Ja­
ckowski do urzędu spraw zagr. o informacje 
w spraw ie Olszańskiego. W  dwa dni potem  
nadeszła odpowiedź, iż in form acje urzędu 
spraw zagr. potw ierdzają deklarację min. 
Severinga w  Landtagu. Do południa 28. bm. 
poselstwo nie otrzym ało zapowiedzianych 
w  deklaracji S e ve rn g a  dokumentów.

Dalsze in form acje poselstwa polskiego 
w  Berlin ie m ówią o n ieprzychylnem  w raże­
niu, jakie proces S teigera w yw oła ł w  N iem ­
czech.

fitint Biciitili tn im itM  teiiiiii
Berlin, 30 10. P A T . „Taeglicłie Rundschau“ 

donosi że na jednogłośną uchwałę gabinetu 
Rzeszy wręczy rzędom  w Londynie, Paryżu, 
Bnikseli i  Rzym ie oświadczenie, zapewniają, 
ee, że gabinet Rzeszy trwa przy swej dolych-

czasoewej polityce i  że jego stanowisko do 
układów w  Locarno nie zmieniło się w  zupeł­
ności. Orzeczenie to podtrzymuje postulaty 
odnoszące się do wypełnienia znanych nie­
mieckich żadań.

Poprawki Senatu w sprawie 
reformy rolnej w Sejmie

In terpelacja  w  sprawie konfiskaty „N . D z.“
W A R S Z A W A , 30. 10. Sin. N a  początkn 

dzisiejszego posiedzenia wniósł pos. Insler 
interpelację w  sprawie konfiskaty „N ow ego  
D iien m La*.

Następnie przystąpiono do głosowania nad 
.poprawkami senatu do ustawy o wykonaniu 
re fo rm y rolnej. P rzy ję to  4 p ierw sze artykuły 
ustawy w śród gw ałtownej opozycji W y zw o ­
lenia i mniejszości słowiańskich. Głosowania 
nad dalszym i artvkułami odroczono do na­
stępnego posiedzenia, które się odbędzie w e 
czwartek.

Rozdział referatów bndietowych
W A R S Z A W A , 30. 10. Sin. Kom isja budże­

towa obradowała dziś nad rozdziałem  re fe ­
ratów budżetowych. Przedstaw iciele Piasta, 
W yzw olen ia  i mniejszości narodowych oświad­
czy li, że nie przy jm ą re fera tów  z powodu 
©pozycyjnego stanowiska w obec rządu. W o ­
bec tego  re fera ty  budżetowo ob jęły  stron­
nictwa Z L IL , Ch., PPS . i Cb. D.

Ustawy samorządowe
W A R S Z A W A , 30. 10. Sin. Dziś odbyła się 

poufna konferencja u marszałka sejmu 
w  sprawie ustaw samorządowych. Dotych­
czas nie udało sią dojść do porozum ienia 
w  sprawie kompromisu co do zasady plural- 
oości.
Uznanie Francji i A n glii d la  Polski 
sa stanowisk* w  sprawie optantów

W A R S Z A W A , 30. 10. Sin. Poseł angielski

r. Maks M ueller odw iedził min. Skrzyńskiego 
w yraził mu uznanie rządu angielskiego 

S powodn stanowiska Po lsk i w  sprawie opa- 
tantów. Także francuski charge d  affaires

r. l>eveau odw iedził p Badera w  M. S. Z. 
w yraził mu uznanie Francji z powoau za- 

n ąd zen ia  w  sprawie optantów.

O  zniesienie kary iw ie rd
Telefonem od naszego korespondenta.

W A R S Z A W A . 30. 10. Sin. Pos. M arek 
(P P S .) wniósł dziś wniosek nagły  w  sprawie 
zniesienia sądów doraźnych i kary śmierci.

Nowy gabinet francuski
Paryż, 30 10. P A T . Omawiając utworzenie 

nowego gabinetu dzisiejsza prasa poianna pod 
kreślą olbrzym i zakres prac, jak i gabinetowi 
temu przypada w udziale, a szczególnie za­
znaczają dzienniki, że powierzenie- teki finan 
sów dwom  osobom dowodzi, że rząd wysuwa 
na pierwszy plan sprawy finansowe. Prasa 
lew icowa stwierdza, że skład gabinetu jest do 
wodem i gwarancją jedności kartelu.

Paryż, 30 10- P A T . Część prasy sądzi, że 
generai Sarail będzie odwołany i zastąpiony 
przez wysokiego komisarza cywilnego.

Tragiczny wypadek podczas 
ćwiczeń wojskowych

Drezno, 30. 10 PAT. Według urzędowego donie­
sienia wydarzył się wypadek, którego ofiarą padł 
generał Muller. Wjpadck len miał następujący prze­
bieg: W  godzinach popołudniowych dnia 29 pnździer 
nika odbywały się ćwiczenia ostremd nabojami. 
W  pierwszej łinji atakująeCj piechoty znajdował się 
kierownik Ćwiczeń i inni ofceroWe, mędzy nnymi 
generał Muller. Odległość z której cężkie karabiny 
maszynowe strzelały ponad głowami piechoty wyno­
siła ponad 1.000 metrów. Nagle padł gen. MitJler 
trafiony W bok i Wyzionął natychmiast ducha. Le­
karze stwierdzili, ż pocisk karabinu maszynowego 
wpadł z wielkiej odległości i przeciął arterję, powo­
dując natychmiastową śmierć.

Winy wypadku nie można nikomu przypisać.

1 lezioiszidmiajcie Sou 8M

P . P R E Z Y D E N T  R ZE C ZYPO SPO LITE J 
W  ZAK O PANE M .

Kancclarja cyw ilna p. Prezydenta Rzeczy■« 
po spoi Tej W ojciechowskiego zatwierdziła pr<* 
gram przyjęcia p. Prezydenta w  Zakopanem 
na uroczystości poświęcenia i otwarcia sana* 
torjum nauczycielskiego. P. Prezydent przy-* 
jeżdżą do Zakopanego we wtorek 3 listopada' 
br. o godzinie 9.30 rano w  towarzystwie mik 
niatra oświaty Grabskiego, szefa kancelarjf 
cywilnej Dr Lenza, generalnego dyrektora 
służby zdrowia Dr Wroczyńskiego, gen, adjua 
tanta Zaruski go oraz adjutantów przybocz* 
nj-ch. Na stacji w  Now ym  Targu powita 
Prezydenta wojewoda krakowski, p. K ow a li-  
kawski, który będzie towarzyszył dostojnemu 
gościowi w  dalszej podróży do Zakopanego! 
oraz na uroczystościach zakopiańskich. W o  
środę baw ili w  Zakopa nem wojewoda Kow a- 
likowski oraz naczelnik w  wydziale bezpie-i 
czeristwa publicznego w  województw ie fk a r *  
bek celem poczynienia ostatecznych prz^gottj 
wań do przyjęcia p. Prezydenta Rzeczypospo­
litej.

Z giełdy.
— Giełda krakowska * 30 bm. (w nawiasie kursy 

z 29 bm): Pliarma 0.68, Żegluga Polska (0.10\ Trza 
binia 5, Strug (0.30) Niemojewski (0.24), Elektr. 
Siersza (0.11), Ćmielów 0.26— 0.28 (0.26). Chodorów. 
4-10—4.15 (4.05). Chybie 3.80, Piasecki 1.40.

C ie ld a  w a rsz a w sk a  z dnu. 30 b. m. (PAT). 
Waluty: Belgja 27-23, Holandj* 241-95, J-ondyz -01 
Nowy Jork 596, Paryż 2521. Praga 17-76, Szwajcar,? 
11542 Wiedeń 84 .49. Włochy 23 70.

P ifr  p a ń s tw o w a : 5o/o pożyczka konw.irsyj- 
na 43J/2, 8»/o pożyczka konwersyjna 70 pożyczka do- 
Jarosa w doi. 66*75, w złotych 3f?9 16, potyczka kolejo­
wa 85'*—

A k i je :  Bank Małopolski Kraków — Bani: Prze­
mysłowy Lwów 0'16 Bank Z w. Sp. Zar Poznań 4-65 
Pals 6-—, Wild 3"—, Cegielski 0-24, Parowozy 0*23, 
Zacier ie 7 20, Żegluga 0'15, Polska nafta 0"50, Sita 
i Sw.atio 0"17, t mielów C".°0, Starachówice 1"— Po­
cisk 1-15, Zieleniemski 9 50, Żyrardów 5 80, Chodo- 
rćw 4-1C

t i a l s a  w ied o A sk a  i d n >  30 b. m. (PAT) 
D ew izy . An,dtferdam 28570, Belgrad 1266, Berlin 16?5J 
Bruksela 3-16, Budapeszt, 9913, Buaaieszt 335, Chry* 
stania 14:55, Kopenhaga 17:10, I ondyn 34:9. Maoryt 
1010.'), Medjolan 28 , Nowy Jork 707'5, Paryż 29 
Praga 20! 6, Soija 511, Sztokholm 1895#, Warszawa 
llb-90— 1 m '40, Zuiych 13645, dolary 7 uS"—, belgijskie
 , bułgarskie h-jc.', duńskie , marki niem e-
ckie 1685 , angielskie 3422, jugosłowiańskie 1251 nor­
weskie — —, polskie 11781', rumuńskie 33->, szw.dzkia 
18750, szwajcarskie 136 hiszpańskie 10185, czeskie 
20'95, węgierskie 9320, tureckie -  —.

k k ( jc :  Zieleniewsk; 110*1, Silesja 4*1, Fantu 16S, 
Gal. Kaipaty fol, Galicja 859, Siersza 24*. Bank Ma­
łopolski —", bank Hipot 4- Ttpege —-.

Pepit v.i lokacy jne , Austr. renta 2 68 renta lu 
'.owa 2*88, losy tureckie 478, Bodenkredit 171—  
austr. zakł. kred. 1.8- koleje austr. 357*

Zuryeh, 29 tO PAT. Paryż 21.80, Londyn 25.13.7, 
Nowy Jork 5.18.7, Beigja 23.55, Włochy 20.52, Hi* 
szpanja 74.35. Holandja 206.75, Berlin 1.23.5. Wie* 
deń 73.15, Sztokholm 138.85, Oslo 106, Kope-magal 
29, Sof ja 3.80, Praga 15.37 i pół. Warszawa 85, Bu­
dapeszt 0.72.7, Białogród J.20, Ateny 6.80, Konstan­
tynopol 2 92, Bukareszt 2.47 i pół Helsingfors 13.07, 
Buenos Aires 2CtL50l Tendencja ustępliwa.

R E P E R T U A R Y  T E A T R Ó W  K R AK O W SK IC H  

rRATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO
Sobota: „Dziady".
Niedziela: pop. „Młynarz i jego córka '; wiecz. 

„Dziady".

, BAGATELA- .
Sobota: pop, „Dzień Zaduszny"; wiecz Występ 

Parnellów.
Niedziela: pop „Dzień Zaduszny"; wiecz. Wy«»łęp 

Parnellów.

OFWtTCK*
Sobota: ,pop. „Targ na daa wczęta"; wiecz .Ko­

chan k n premjora".

TEATR ŻYDOWSKI, UL. BOCHEŃSKA
Sobola: „Rodzice i dzieci' (premjera).
Niedziela: pop. „Rumuń&de wesele'4; wiecz. „Ro­

dzice i dzieci".

W AND A: „Pożoga mdłości".
W ARSZA WA, UCIECHA: „Demon morza- . 
NOWOŚCI: „Carantouche".
REDUTA: „Tragedlja W Lourdes", / 
SZTUKA: „uOO.OuO feanków-. ^



Nf. 543 „NOWY DZIENNIK" niedziela 1 listopada

iom  n t a t t » fis mai M m lm
Zeznania komisarza poi. polis. Suchcnki. — Wymiislące e d p ew ieW  

Fastarnakówny. — Cień na osobie sędziego śledczego.
(Tolefonftm o d  naszego specjalnego korespondenta.)

L W Ó W , 30. 10. Rozpraw a dzisiejsza była 
Biożfe najsensacyjniejszą z rozpraw  dotych­
czasowych. Przesłuchano m ianowicie podko­
m isarza policji politycznej W acław a Suchenka, 
k tó ry  w  ubiegłym  roku b y ł kierownikiem  
brygady  ochronnej p rzy  osobie P rezydenta 
Państwa. B y ł on obecnym p rzy  przesłucha­
niu Pasternakównej zaraz po dokonaniu za­
machu, tak, że zeznania jego  co do Pasier- 
jiakównej musiały w yw ołać o lbrzym ie a zro­
zum iałe wrażen ie. Zeznania Suchenka przed­
staw iają się następująco:

Wacław SucLenck, podkom isarz policji po­
litycznej, obecnie k ierow nik policji w  Łucku, 
nurazie zam ieszkały w e  W arszaw ie. W  kry­
tycznym  czasie b y ł szefem  brygady ochron­
nej p rzy  osobie Prezydenta.

D ow iedziaw szy się o zamachu, udał się 
w raz z kom isarzem  Sawickim  na policję,

fdzie dow iedział Bię o aresztowaniu Steigera. 
[a policji zastał zatrzym anego Steigera 

i zeznającą Pasternakówną. Było  to mniej 
w ięce j 20 minut po zamachu. Pasternakówna 
znajdowała się w  gabinecie Łukom skiego. 
K ied y  św iadek zdołał ją  tylko na chwilę za­
trzym ać i  uzyskać z  nią rozm owę, zadał je j 
k ilka pytań. Chodziło mu o stw ierdzeuie 
faktów , które Pasternakówna widziała.

Ustawiczne odpowiedzi wymi­
jające

Zapytał Pastem aków nę, czy  w idziała do­
kładnie Steigera. Ona odpowiedziała, że tak, 
gd yż  stał tuż przed  nią i cały czas go  obser­
w ow ała . Św iadek zapytał ją, czy  w idziała 
u S teigera  paczkę, jak ją  S te iger rzucił, jak 
podnosił rękę itd. N a to wszystko Paster­
nakówna nie potrafiła udzielić konkretnej 
odpowiedzi. Na konkretne pytania świadka 
(Suchenka) dawała wciąż jedyn ie tylko 
wymijające zapewnienia, żeS te iger jest 
aprawcą. Na bezpośrednio zadawane pytania 
n ie dawała odpowiedzi. C iągle ty lko  tw ier­
dziła , że w idziała S teigera i że jest pewną, 
iż on b y ł sprawcą.

P r z e  w . : W ięc  m ów i pan, że pan ją 
pyta ł o szczegó ły?

S w . : Tak. O szczegóły  techniczne rzutu.
P r z e  w . :  W ięc  nie była w  stanie dać 

konkretnych odpow iedzi?
Ś w . : Tak. Konkretnych odpow iedzi na 

żadne pytania nie dawała.
P  r z e w . : Jakie pan zadawał pytania ?
Co panu odpow iadała?
Ś w . : Pytałem , ozy w idzia ła  sama osobę 

S te igera, bo znajdowała się w  odległości 
1— 2 kroków  od n iego, w ięc  miała możność 
obserwowania. Dalej pytałem , co widziała. 
C zy  w idziała, jak on paczkę w zniósł w  górę. 
N a  te w szystkie pytania odpowiadała tylko, 
że „on  uciekał a ja za n im*.

P  r z e w . : C zy  nalegał pan na to, aby od­
powiadała na te  pytan ia?

S w . . W łaśnie, właśnie. Mnie chodziło 
t> ustalenie ruchu, o paczkę, a ona dawała 
wy mijające odpowiedzi, przeskakiwała i kon­
kretnie nie odpowiadała.

P r z e  w .: W ięc  na pytan ie pańskie nie 
odpowiadała?

Ś w . : M imo konkretnych moich pytań nie 
dawała odpowiedzi.

P r  ze . w . :  N ie  odpowiadała konkretnie, 
czy  w ogó le  nie odpowiadała.

Ś w . : Odpowiadała tak, że jej odpowiedzi 
nie dawały mi tego, co chciałem, to jest 
analizy procesu rzutu, a ty lko  przeskakiwała 
dalej dó definicji, że S te iger jest sprawcą.

Przew.: W ięc m imo konkretnych pytań ona 
nie daWala na nie konkretnych odpowiedzi? 
[Wprost odpowiadała wym ijająco?

L  Tak, wym ijająco*

Przew.: W ym ija jąco  odpowiada; to jest 
wniosek pański, to jest pańskie określenie, 
podczas gdy nam chodziłoby o ile pan może 
ściśle odtworzyć swoją rozmowę z nią? W ięc 
stanowczo pan uważa, że odpowiedzi jej były 
wym ijające?

św.: Napewno. W ięc widząc, że od Paster­
nakównej nic pozytywnego nie wydobędę, je­
szcze chwilkę rozmawiałem z nią, kiedy przy­
prowadzono chłopca ukraińskiego, nieznane­
go m i z nazwiska. W yw iadow ca Bresz przy­
prowadził go pod zarzutem, że on jest spraw­
cą zamachu. Zapytałem go na jakiej podsta­
w ie zakwalifikował go jako sprawcę. W yw ia  
dowca odpowiedział, że znalazł go ukrytego w  
piwnicy w  bliskim domu. Po tern wszystltiem 
udałem się z powrotem na miejsce zamachu.

Przew.: Gdy pan się starał z Pasternaków­
ną porozumieć, czy pan słuchał ją  urzędownie 
czy należał pan do osób które przesłuchiwały 
ją urzędownie?

św .: N ie należałem. Mnie chodziło o wyświe 
tlenie faktów panu Prezydentowi i jego otoczę 
niu.

Przew .: W ięc czy rozmowa pana z Paster­
nakówną nie miała pozoru rozm owy o fic ja l­
nej, czy ją  pan uprzedził, o co ją  pan pytać 
będzie?

Św.: Gdy przyszedłem dużo osób było przy- 
tem, więc ja ją  pytałem.

Przew.: To  znaczy, że pytało ją  więcej osób?
Św.: W ięcej osób ją  pytało, a jedna robiła 

notatki.
Przew-: W ięc w  czasie pytania przez in­

nych pan był obecny? Jak wówczas zezna­
wała?

Śy.: O ile sobie przypominam, to ogranicza­
ła się do ogólnych powiedzeń, że Steiger jest 
sprawcą zamachu. W iem  napewno, że nikt 
z obecnych nie zadawał pytań takich jak ja.

Przew.: A  pan stawiał pytania zupełnie
skonkretyzowane ?

św.: Pytałem ją, czy m iał bombę na zew ­
nątrz, czy podniósł rękę do góry, do rzutu w  
górę, czy wycofał się do rzutu wstecz, ś

Ani tak, ani nie
Przew.: W ięc mówiła, że na te pytania nie 

może odpowiedzieć?

Św.: N ie odpowiadała ani tak, ani nie.
Przew.: Czy pan ją pytał, czy nie uległa po­

myłce?
św.: Owszem, pytałem.
Przew.: A  ona?
Św-: Stanowczo twierdziła, że on jest spra­

wcą.
Przew.: Czy nie mówiła, przypuszczam, zda 

je m i się, on jest podobnym do tego, co w y ­
konał zamach?

Św.: N ie wahała się, m ówiła stanowczo, że 
to ten. --------

Przew.: Z  zeznań pana w  śledztwie rzecz się 
miała tak (czyta z aktów): Pasternakówna na 
moje pytania odpowiadała stanowczo i kate­
gorycznie, że nie m yli się, ze w idziała jak 
właśnie Steiger w  je j oczach dokonał zama­
chu. Tak  brzmi protokół. Tu  powiedziane, że 
widziała jak Steiger wykonał zamach —  czy 
pan tak zeznawał?

Niezgodność z zeznaniami 
w śledztwie

św .: Nie. Przed sędzią śledczym zeznałem 
w  tensam sposób, jak przed W ysokim  trybu­
nałem (poruszenie na sali).

I C H L O R O  P O N T  1     1 .. ... -________

Przew.: A le chodzi o ten punkt.
Św.: Owszem, ja  tak panu sędziemu śled­

czemu sprecyzowałem swóją rozmowę z P a ­
sternakówną, jak dziś ją  opisałem przed W y ­
sokim Trybunałem. Moja rozmowa z Paster­
nakówną była taka, że ja ją pytałem konkre­
tnie, a pytania moje zostawały bez odpowie­
dzi. , .i

Przew.: No, to tu w  protokole tego niema* 
Chodzi o rzeczy, które z tem sednem sprawy 
się łączą. Chodzi o to, że widziała jak w  M  
oczach rzucił bombę.

Św.: Na to właśnie m i nie odpowiedziała*
Przew.: Ja przypomnę panu kom isarzow i 

że ten protokół albo panu czytano, albo gło­
śno dyktowano wobec pana.

Św.: Może, protokół jest dość krótki/ mola 
to jest w ina streszczenia, bo ja byłem godziny 
przesłuchiwany.

Przew.: Tak, protokół jest krótki, ale w i­
nien zawierać rzeczy istotne, a to jest rzec* 
istotna.

Św. Milczy.
Przew.: W ięc nie umie pan tego wyjaśnić? 

Pan sądzi, że podał pan wtedy zeznania tak, 
jak dziś i że jest winą protokołu krótkiego, że 
tego w  niem niema.

św.: Tak, bo przed panem sędzią śledczym 
zeznawałem tak, jak dziś, tylko nie umiem 
wyjaśnić, że inaczej zapisano.

Radca Geftinger: W ięc pan nie w ie, czy ona 
tych szczegółów, które pan podał, nie zeznawa 
ła już przed innymi.

Św.: Zdaje się, że nie.
Radca Gettinger: W ięc ten ogół jej odpowie­

dzi zrobił na panu wrażenie, że .ona stanowcza 
obstaje przy tem, iż  była świadkiem zama­
chu i że w idziała sprawcę? Tak?

św.: W łaśnie co do Samego rzutu, me mo­
gła mnie przekonać, nie mogła mi dać odpo­
wiedzi, przeciwnie ograniczała się do tw ier­
dzenia, że to ten i nie mogła zanalizować, dla  
czego to ten.

Radca Gettinger: A le w  protokole niema le­
go szczegółu?

św.: W ysok i Trybunale, ja jeszcze raz
stwierdzam, że przed sędzią śledczym zezna­
wałem jak  dziś.

Radca Gettinger: A le ogólne wrażenie, jakie 
pan odniósł z  tych pytań redukuje się do te­
go, że ona była świadkiem zamachu, i  że w i­
działa sprawcę?

św.: Nie, jabym odpowiedział inaczej. Gdy­
bym ja to śledztwo prowadził, to jabym_ u  
takim świadku się nie opierał.

Prokurator: Jak długo pan tam był? .
Dr. Grek: Z jakie 20 minut?
Św.: W  obecności mojej nikt nie zadawał 

takich pytań jak ja. Mógłem być 8— 10 minut 
mniejwięcej.

Prokurato; Chodzi jeszcze o jedno. Powiada 
pan, że w  pańskiej obecności przyszedł w yw ia  
dowca Bresz, prowadząc chłopca ukraińskiego, 
którego znalazł w  jakiejś piwnicy. N ie pamię­
ta pan nazwiska?

św.: Podał nazwisko, ale ja  nie pamiętam. 
Przypominam sobie, że był to chłopak 
rowany, śiuśarz.

Przew.: Czy nie podał nazwisko Huk, Bo 
właśnie Huk zgłosił się w  tym  czasie na po­
licję.

Św.: N ie wiem.
Dr. Landau: To był Hadrysz.
Prokurator Ja nie wiem.
Dr. Landau: A le ja w iem .

Dr Grek- Czy pan już jest dłuższy czas W 
służbie policyjnej, czy słuchanie świadków to 
nowością dla pana?

'■‘Ą
(D alszy ciąg na stronie 6-tejj f
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Drwal szlagier naszego wielkiego sezonu HI
Ocf s o b o t y  31 p s id ra o rr ika T 925 r.

wyświetla

K ifcolfeafr „ S Z T U K A "  u l. św . J a n a  6
wielkie arcydzieło produkcji francuskiej

6 0 0 .6 S 0 f r a n k ó w
liia a w ^p o d o im e  przygauy rtóomfea miliardera w  10-cin akiach.

v. roli głównej świetny K lk e łj j CoBIn cbluba 
ekranu francuskiego Zona, nęaza i czworo dzieci. — 
John Chippra się uudzi. — Pieniądze, które się wy 
rzuca przez okno U wrot szczęścia. — Kalejdoskop 
miłości i życia — Krople raoc śei. — Film który 
oczaruje wszystkich swym wytwornym humorem 

p.ęknośclą zdjęć i doskonałością reżyserji.
PoeząUk przedst.: w dnie powszednie o godzinie 5 
w sobotę i święta o 3 . — Ceny n te js lj zw ykł* .

Z procesu Sfeigera
ffcZY OLSSŻA23SKI JEST ISTOTNYM SPRAW CĄ  

■ , : .i; ZAMACHU? ■,
/ W arw  , Moment1 zamieszcza artykuł p1. Mojżesza 
jWiajćm ua, ctziefnniikaTZa żyd. w Berlinie, który —  
jjak wiadomo —  jest jednym z pierwszych odkryw­
ców sprawy Glszańsliiego. P. M. Waldmann, pocho­
dzący z Małopolski wschodniej, pozostawał przez 
dłuższy Czas w kontakcie ze sferami ulkraińskdemi 
iw Berlinie. AulOu artykułu stwierdza kategorycznie 
tbe Olszański jest sprawcą zamachu. Wskazuje przy- 
*&a ndedyłko ua oświadczenia ministerstwa spraw 
tofflanicznych! i ministra SeVaringa w Berlinie, lecz 
także na fakt, Że Olszański został przyjęty przez ko­
la  ukraińskie w Berlinie z otwartymi ramionami i 

ze wSZy stkich stron popierany. Ukraińcy berliń­
scy potnogti mu do zdania egraminu i do przyjęcia 
Igóaaa uniwersytet. Wszystko to byłoby niemożliw em 
gayby Ukraińcy nie byli zupełnie pewni, że Olszań- 
■Łł jest tytn, którego zadaniem była zamach wyko- 
Mać> i  który istotnie rzucił bombę na Prezydenta. 
JPiaytem sam Olszański bezpośn dnio po przybyciu 

iBer uTa opowiad ł powszechnie w  wiciu damach 
Masońskich, że on dokonał zamachu. Nikomu nie 
wpadło na myśl pośród Ukraińców oskarżać go, że 
mówi nieprawdę. Zwrócono mu tylko uwagę, by o 
łpcarwie tej wogółe nie mówił. Wi idotmem jest ró­
wnież, &e przez cały czas od zamachu lwowskiego 
jaStHtiaw_ w  się w kołach ukraińskich w Berlinie, 
<*y OtBzański ma pozostać w Niemczech- czy też ma 
jraetńeść aię do LOndynu. W  Londynie miał się on

otwarcie zdeklarować jako wykonawca zamachu, Co 
miało zwrócić uwagę angielskiej opinji publicznej la 
stosunki polsko- ukraińskie, ponieważ Olszański 
stanąłby przed sądem angielskim. A  przytem trudno 
sobie wyobrazić by przywódcy stronnictw ukraiń-. 
skich, członkowie różnych ukraińskich komitetów 
odgrywali przez tak długi czas koniedję, gdyby nie 
n deli bezwzględnej pewności, tego, że Olszański i- 
slolnie dokonał zamachu. Rozum ludzki, —  kończy 
p. M. Waldman, — oświadczenie Olszańskiego w By­
tomiu, wyrok sądu bytomskiego, oświadczenie mini­
stra SeVeringa, milczenie ukraińskiej kolonji W Ber­
linie, moje osobiste doświadczenie i relacje moich 
przyjaciół — wszystko to razem jest stanowczym do­
wodem na to, że Olszański istotnie dokonał zama­
chu.

ŻYDOW SKA PROM OKACJA“
Katowicko- krakowska „Goniec11 zajmuje się w  o- 

slatnim numerze w artykule wstępnym sprawą Stei- 
gera, zarzucając Żydom kampanję i taktykę —  pro­
wokacyjną.

Z głupich a mętnych wywodów trudne wyrozu­
mieć kogo właściwie Żydzi prowokują. Chyba nie 
społeczeństwo polskie, skoro od sądu domagają się 
jedynie tylko sprawiedliwego wyroku. Na C Z jm  mia­
łaby tu polegać — pi owokacja.

Może „Gońcowi” chodzi o Ukraińców Tych Żydzi 
istotnie usiłują sprowokować. A  mianowicie —  spro 
wekować do odkrycia kart w sprawie.. Olszańskiego.

O, głupi „Gońcu"!.

DRO BNE W IAD O M O ŚCI ŻYD O W SK IE , 
i &KRZI W  RADACH KOMITNALNYCH N A  U- 
KP ■ IN IE  Według oficjalnych danych statystyoz- 

odział Żydów w sowietach i radach koanunal- 
BjrCh przedstawia się jaik następuję: sowiety wiej-
U V  3.O0O Ź; dów (1,63 proc.), okręgowe komitety 
MjyhoDawCze 2nó (2,83 proc.) sowiety miejskie 2,283 
fiÓ fiS  proc.).

R 0Ż8ZER ZEM E  KOMPETENCJI SĄDOWNIC- 
WWAi ŻYDOWSKIEGO N A  1 KRAINIE. Ostatnio 
minął rok, od czasu powstania pierwszego sądu z 
łyfttaskini językiem obrad. W  ciągu muikcmego ro- 
ln  Kozua sądićw żydowskich wzrosła do 15. Obecnie 
Komisja Ck rrtraina dias praw mniejszości narodo­
wy CL pczy „Giiku" ukraińskim postanowiła powię- 
EŚsyć- liczbę sądów żydowskich dla 33.
■ Ekatąd sądy, z żydowskim językiem rozpraw roz­
patrywały wyłącznie sprawy o charakterze cywil­
nym, natomiast sprawy karne nie należał? do kom­
petencji sądownictwa żydowskiego. Obecnie otwarte 

r Kijowie, Odesie, Jekaleiynosławie, Ży­

tomierzu, Berdyczowie i innych miastach Ukrai­
ny żydowskie sądy dla spraw karnych.

W YK O PALISK A  ARCHEOLOGICZNE W  PA- 
LESTYNIE. Na otwarciu instytutu nauk religji ży­
dowskiej w  New Jorku, dr. Margolis pa of. fUologji 
biblijnej w Dropsy- College wygłosił referat o Sta­
nie wykopalisk archeologicznych w Palestynie.

Przebywając w Palestynie, powiedł-ial prof. Mar- 
golis. m. in. miałeir sposobność zwiedz ć ruiny o- 
statniej twierdzy żydowskiej betar, gdzie Żydzi pod 
wodzą Bar- Kochby Walczyli o swoją wolność i nde- 
pedłegłość. Zdaniem prof. Margolisa okolice Betaru 
bogate są w rOzamite zabytki historyczne. Jest obo­
wiązkiem Żydów i okupić tę maejsoowość. Na ten 
cel potrzebna jest suma 20,000 dolarów. Winniśmy 
apelować do uczuć narodu żydowskiego, Dzieje na­
szej Ostatniej walki o niepodległość są uotąd niezu­
pełnie wyświetlore, mają one raczej charakter legen­
darny. Należałoby przeto, zakończył prof. Margołi;, 
nabyć ten plac cjlem rozpoczęcia tam poszukiwań 
archeologicznych.

Z Bagateli.
„DS&ES .żAfiUSZNY". Sztuka w . .3 piętach H. Hei-

jerm ansaa

KmarZy przed kiilku laty H. Hcijermans pisarz ł£o- 
WnderSki żydlowskiego pochodzenia au tor j roletarj a- 
Ckiego dramatu „Nadziei" i „Amsterdamskiego 
©Hrtte," przesziedł szkołę francuskiego naturalizm i 
•Zali. Z jednej strony Zola a z drugiej Ibsen to du­
chowi rodzice Heijermansa, który przejął od nich 
jednakowoż tylko' metodę, nie dorów nywując im ta­
lentem i głębią artystycznej inwencji. Gdy Zola i Ib- 
ien — pierwszy niejako mimowołi, a drugi świado- 
m*e — doszli do intuicyjnego wyczucia przemożnej 
•tly, która życiem raszem kieruje, gdy stworzyli 
CWJją metafizykę sztuki jako wyrazu wieczności by­
le HeijermałLs pisuje uirwory z tezą, tak modne w 
drugiej połowie XIX stulecia. ■

Od doktrynerstwa uratowało go tylko żywe i Kuj- 
tte współczucie nad niedolą człowieka usiłującego 
bezskutecznie zerwać gęste siecie społecznej niewoli. 
Taką właśnie Lz-aką z tezą Skąpaną w słońca głę­
boki Sn współczucia kochającego serca test „Dzień 
'Zaduszny" Bohaterem jest ksiądz, młody zapałe- 
Riec, wróg, wszelkiego kołnp-oirtsu Błe znający 
jerze ze oportunizmu, wierzący młodzieńczą wiarą w 
MN w otfac poWOtańe jatoo sługa .Chrystusa i przy

garniający do kochająceg > serca wszelką ludzką 
krzywdę, Która puka do jego drzwi. Przygarnął więc 
biedną Ritę, nieszczęsną ofiarę, tragicznego splotu 
warunków społecznych wijącą się w kurczach poro­
dowych u drzwi probostwa. A  cała wieś buntuje się 
przeciwko księdzu, który nie zawahał się ani na 
moment, gdy ujrzał przed sobą człowieka cierj ią- 
cego. Ksiądz Ansen. widział przed sobą tylko ból, 
tylko cierpienie jednostki, a nie istniały dla niego 
przesądy i konwenansy. Swvat tego głosu sumienia, 
tego nakazu Wszechogarniającej miłości nie rozumie 
i rzuca kamieniem potępienia w czysty czyn księ­
dza. < Ip-oszCza go jego przyjaciel z lat młodych ró­
wnież proboszcz, blóry przedewszystkiem jest słu­
gą kościoła, a potem dopiero Chrystusa. Wali się 
dach nad głową biednego księdza, który zo­
staje takim sanuj m bezdomnym włóczęgą jak Rita, 
bo społeczeństwo, p, zeżarte trądem obłudy, niena­
wiścią przepojone nie ma miejsca fon-tyka mi­
łości bliźniego. Wołają go wprawdzie Rita i jej 
mąż przedstawiciele nowej ludzkości, nie w cieniu 
kościoła wyrosłej, ale ksiądz Ansen idaie na razie 
samotną swą drogą...

Tytułowa rola księdza przerasta siły młocUgo, 
sympatycznego artysty p, Balcerzaka, który mimo 
■Kap ta i rzetelnych wysiłków nie mógł jej podołać. 
Natotnfr *. roU  Rity w ujęcia p. Wernicu stała na 
wjraaŁim poziomie, aktorskiego kunsztu. Miło ml to

Palestyna potrzebuje 15-tysięcy 
aowych robotników

Jerozolima. Egzekutywa sjonstyczna w  Pa  
leslynie stwierdziła, że dla Palestyny potrzeba 
15.000 robotników żydowskich, by przeprowa 
dzle prace, projektowane w  miesiącach od 
października 1925 do marca 192G. Liczba ta 
w ra s ta  jeszcze o jakie 15 procent na skutek 
zapotrzebowania sil roboczych, koniecznych! 
do zadośćuczynienia technicznym i mieszka* 
n iowym  potrzebom nowych robotników. O gól 
na więc liczba potrzebnych robotników w  P a *  
lestynie na najbliższe półrocze w ) nosi ponad 
16.000. W edle obliczenia egzekutywy 47 proc* 
tei liczby znajdzie pracę w  H a jhe i w  Emeki. 
Projektowane są następujące prace: 50 domówi 
w  dzieln icy Hadar Hakarmel, 30 w  Bat Galim  
(obydwa przedmieścia H a jfy ), sumę 6.000 fun 
tów przeznaczono dla budownictwa Beth Ha* 
keren, 8000 funtów dla Ta lp ijo t i tyleż dla 
Rechawi, żydowskich przedmieść Jerozolimy*

Do tego dochodzi jeszcze budowa ulic w  Ra 
chawi i  Bajt Wegan, gdzie znajdzie również 
wielu robotników zajęcie. Jeżeli ruch budowla 
ny w  Tel A w iw ie  utrzyma się dalej na tym  
stopniu, co dotąd, będzie można i tam przyjąó 
znaczną ilość robotników. Do tego należy a o *  
dać jeszcze projekty „ Ic i“ , która ma zam iar 
w  pobliżu Ja ffy  przeprowadzić prace w  k ie* 
runku osuszania bagien. Także przeprowadze­
nie projektu Rutenberga będzie wym agało n o* 
wych sił roboczych

4i) rodzin znajdzie pomieszczenie w  Kolonji 
Żydów  rumuńskich, 25 rodzin w  kolon ji ż y ­
dów  bukowińskich, 25 rodzin w  kolon ji kau* 
kazkiej, pozat^m ICO rodzin znających się na 
pracy rolnej znajdzie pomieszczenie w  róż­
nych częściach kraju.

i
NADESŁANE.

Z a  r u b r y k *  t *  r a « a k * y a  i l a  i C i , u k d a .

Dr. A. Rubinstein - Jnrkowicro wa
i ord.

powrActta
położliietwie i chorobach kobiecych 

od godz. 3 —5 
Krak6w, ul. W rzaslAska L. 9. — Tc I. 3 4 N .

M f l r i l ś
b. sekundarjusz szpitala powszechnego 

i klin iki położn iczo-ginekologicznej w e W iedn ia  
pow rócił 

TA R N Ó W , ul. U! ulowa L. 25.

Adwokat Dr. Henryk Reichman
obrońca wojskowy  

• łw o n y i  kancelaria  
w  PRZEMYŚLU, -rży  ul. Słowackeapo I, I. p .

slwferdzić, ponieważ niedawno mi,«a —n no tem
miejscu przj pomnieć pani Wernicz, że „noiblesse o* 
blige". P. Wernicz zerwała z manierą j dała nam 
sylwetkę, przemyślaną głęboką i konsekwentnie prŁe 
prowadzoną. Jej Rita była katowanem przez Okrutny 
los dzieckiem, które zachowało jednak zdrowie f 
piękno duchowe. Przejścia międizy stanami radości 
macierzyńskiej, a bezbrzeżną rozpaozą, gdy dziticko 
umarło, wycieniowane wyraziście, a Całość pełna bo* 
gaiej, Żvwiobowej ekspresji uczucia. Dobrą gospody* 
ni była p. Dąbrów sika. trafnie swa epizodyczną 
rolkę ujęła p. Gorajska. Pyszną figurę stworzył p. 
Zbucki tylko pizejaskrawił ją  grot' skerwymi rysa* 
mi, które nie h irmoiŁTo waty zupełnie z całością 
sztulii, wcale nie jako groteska ujętej. Mocno też 
przejaskrawił p. Sarnowski, rhoOiaż syiwettn przez 
niego stworzona była w ogólnych konturach trafną, 

„Dzień Zaduszny ‘ to pierwszy poważny sukces 
„Bagateli". Rzecz mimo krótkiego czasu przygoto­
wania wystawion i naogót zupełnie lobrze i z wiel* 
ką dbałością o artystyczną stronę. Tytn razem jesf 
obowiązkiem publiczoości poprzeć tych samych so­
bie pozostawionych i tak ciężko E losem borykają­
cych sfię artystó x Niechże więc mowa Się zjawią 
dawni bywalcy „Bagateli", bo i rama s atut • dobra 
i wystawa staranna i gra naprawdę aa poziomie ar­
tyzmu utrzymana, /  U  K.
■f ' ■ ' ..... .... .



Nr. 543 „NOWY DŻIENNIK" niedziela 1 listopada

Teatr Żydowski przy nlicy Bocheńskiej L. 7.

Prem iera 1 lierwszy wyątęp p. Aneb. Prewtjeral
Dziś w sobotę 31 października br. o godz. S wieczór

• I

Trupa A. Kompaniejeca

RODZICE i DZIECI1
obraz życiowy w 4 aktach L. Kobrina.

Bilety de nabycia w Kawiarni „lmperal* do godz. 5, ] 
a wieczorem przy kasie teatru. — Ceny miejsc od 1 — 4 zł.

CYRK 2 S o b o ta  31 p a ź d z . b r . A  
P R Z E D S T A W IE N IA  A

o godz. 4 popoł 8*30 wiecz. 
Popo ł. dzieci, uczniowie 

S T A N I E  W S K I C H  i wojskowi płacą połowę. 
W ieczorem  pełne przedstawienie benefisu A. Ciniselli

Wytwórnia mebli klubowych
Kraków , ul. Florjaóska 25 (w  siani)

a s a s a s r
■Wszyscy bezrobotni podióżujący zechcą zgłosić się 

dla rśjestracji, celem uzyt kania zasiłków u dyżurnego 
stowarzyszenia w Kawiarni „Monopol", pizy ul Ger­
trudy w dniach: Od 28 października do 1 listopada br. 
w godz. między 7 — 9 wieczorem.

Stow. podróżujących w  Krakowie.

DENTYSTYCZNE
pod gwaiancją jakości i karatn

5. VCGLER, Kraków, Grodzka 31. Tel. 4349
Przeróbka stopów i odpadków. Topnia platyny i metal. 
WALCOWNIA. — Zamówienia z prowincji natychmias'

KRONIKA.
Kraków, 31 października.

ROCZNICA DEKLARACJI BALFOURA
2  okazji ósmej rocznicy ogłoszenia Deklaracji 

Balfoura odbędzie się w niedzielę dnia 1-go listo­
pada o godz. 11-tej w  &ałi kina , Warszawa" Zgro­
madzenie Publiczne, na którem przemawiać będą pip. 
Dr. Szymon Feldblum i Dr. Ignacy Schwarzbart.

P O B Y T  PRO F. Dra FODORA W  K RAK O ­
W IE .

W  czwartek przybył do Krakowa prof. dr.
6 .  Fodor, kierownik Instytutu Chemicznego 
przy Uniwersytecie Hebrajskim w  Jerozoli­
mie. Na dworcu oczekiwali gościa przedstawi 
ciele Organizacji Sjonistycznej, Towarzystwa 
Przy jació ł U. H- i żydowskiej młodzieży aka­
dem ickiej. W ieczorem  tegoż dnia wygłosił 
prof. Fodor w  przepełnionej sali „Solidarno­
ści" niezwykle interesujący odczyt n. t. „P rzy  
szłość Uniwersytetu Jerozolimskiego". Treść 
odczytu, który w yw arł silne wrażenie na l i ­
cznie zebranych słuchaczach, podamy w  jed­
nym  z najbliższych numerów naszego pisma. 
P o  odczycie odbyło sig przyjęcie n pp. Poto­
ków, wydane na cześć prof. Fodora. W  dniu 
Wczorajszym odbyło się z in icjatyw y zw ią ­
zku żyd. m łodzieży akademickiej „Hasza- 
char-Przedświt" zebranie młodzieży akademie 
k ie j, na którem prof. Fodor omówił obecny 
stan i pracę Uniwersytetu Hebrajkiego. —  
W ieczorem  wyjechał prof. Fodor. żegnany 
przez przedstawicieli instytucyj żydowskich 
do Jerozolimy, gdzie w  dniu 14 Cheszwan po­
dejm uje wykłady.

—  PROGRAM OBCHODU KU CZCI „NIEZNA­
NEGO ŻOŁNIERZA*1 W  KRAKOW IE jest nastę­
pujący: W  niedzielę 1 listopada o godz. 6-tej wie­
czorem fanfara i przemówienia na mogile powstań­
ców z r. 1863 na cmentarzu rakowickim, o godz. 
S-tej wieczorem apel wieczorny we wszystkich od­
działach załogi krakowskiej z wywołaniem poległych 
Żołnierzy. W  poniedziałek 2 listopada o godz. 10-tej 
rano nabożeństwa w świątyniach wszystkich ob­
rządków i wyznań, o godz. 10‘45 pochód z  Rynku 
Eh do płyty „Nieznanego Żołnierza", gdzie imie­
niem komitetu obywatelskiego przemówi wicepre­
zydent Dr Wielgus. O gjodz. 1T15 jednominutowa 
przerwa wszelkiego ruchu ulicznego i pracy w ca- 
łetn mieście, tudzież milczenie na odgłos dzwonów 
kościelnych, Syren fabryk i lokomotyw. Po odśpie­
waniu przez ludność hymnu państwowego oddziały 
^ojskowe oddadzą honory przed płytą „Nieznanego
żołnierza".

— ZBIÓRKA N A  LIGĘ OBRONY POWIETRZ- 
N E j PAŃSTW A urządzona w Czasie tygodnia lo­
tniczego w powiecie chrzanowskim przyniosła 3.603 
“  *  V . ,

Od 1-so listopada 1925 roku zaczyna koncertować

w êstaiaracfS Udziałowej
o r k i e s t r a  g a to a io w a  soj M ą

■ ■ a — p - " " — — ~ jTiRMirirninnTTTr,rai— •—

_  KONGRES T O W A R Z Y S TW A  U N IW ERSY­
TETU ROBOTNICZEGO. W  dniach 1 i 2 bm. od­
bywać się będzie w sali Rady miejskiej w  Krako­
wie II. ogólnopolski robotniczy kongres oświatowy. 
Na otwarcie kongresu jak również z okazji 25-lc- 
niego istnienia Tow . Uniwersytetu Ludowego im. 
Adama Mickiewicza w Krakowie, odbędzie się dziś 
o  godz. 7 wiecz. w sali Rady miejskiej zgromadze­
nie publiczne na temat; „Klasa robotnicza a szkoła 
w Polsce". Przewodniczyć będzie poseł Ignacy Da­
szyński, referaty wygłoszą poseł Juljan Smulikow­
ski i senator Dr Stefan Kopciński.

— W  S PR A W IE  W YC H O W A N IA  D ZIECKA RO 
B0TN1CZEG0. Dziś w Sobotę o godzinie 10 rano 
w sald konferencyjnej magistratu rozpoczyna się 
pierwsza ogódno polska konferencja w sprawie wy­
chowania dziecka robotniczego. Program konferen­
cji obejmuje sprawozdania z poszczególnych środo­
wisk, omówienie planu pracy, koordynację dzia­
łalności td. O godz. 4 pop. w  sali Rady miejskiej 
poseł socjalistyczny z Austrji p. Maks Winter wy­
głosi odczyt o socjalistycznej międzynarodówce wy­
chowawczej.

— PODATEK MAJĄTKOWY OD NIERUCHO­
MOŚCI. Według podanego już do publicznej wiado­
mości komunikatu Izby Skarbowej, zezwoliło mini­
sterstwo skarbu właścicielom nieruchomości miej­
skich na Zapłacenie I, II i III raty definitywnie obli­
czonego podatku majątkowego w 4-ch równych ra­
tach kwartalnych, z których pierwsza płatna jest 
do dnia i5 lutego 1926, druga do dnia 15 maja, trze­
cia do dnia 15 sierpnia, a czwarta do dnia l5 listi- 
pada 1926 roku, bez policzenia odsetek za odrocze­
nie. Dla uniknięcia wątpliwości wyjaśnia Się, że 
ulgi te mają być przez władze podatkowe I.instan- 
cji przyznawane z urzędu we wszystkich wypadkach 
w których właściciele domów miejśkicdi podlegają­
cych ustawie o ochronie lokatorów, pociągnięci zo­
stali do podatku majątkowego nie tylko od warto­
ści tych domów, ale także od wartości urządzenia 
domowego.

— II. I  OSTATNI W IECZÓR A. MOISSIEGO
odbędzie się dr;Ą tj. w sobotę, 31 bm. w  St. Tea­
trze o godz. .8. Wieczór ten, podobnie jak pierwszy, 
będziie doszczętnie w j sprzedany. Czego dowodem 
jeśt, że pozostała nieliczna już ilość biletów na sali. 
Celem zadośćuczynienia licznym zgłoszeniom mło­
dzieży i adeptów sztuki dostawiono dla powyższych 
25 krzeseł na sali w cenie zł 4 i odnośne bilety 
są do nabycia dziś, o godz. 10 rana u J. Lipskiego, 
Sławkowska 8.

— SŁYNNY KW ARTET FILHARMONIKÓW  
WIEDEŃSKICH wystąpi w  Krakowie tylko jeden 
raz, a to we wtorek 3 listopada w  St. Teatrze.

_  N A  TARGU WCZORAJSZYM notowano na­
stępujące Ceny: Nablab 1 litT mleka zbieranego 
18 do 20 gr, niezbieranego 28 do 30 gr, śmietany 
słodkiej 50 do 60 gr, kwaśnej 1.60 do 2 zł, 1 kg 
masła4 do 4.20 zł, sera 90 gr do 1 zł, kopa jaj 10 
do 10.20 zł, szlufka 16 do 17 gr. Drób: kura 4 do 
7 zł, para kurcząt 4 do 7 zł. kaczka 4 do 6 zł, gęś 
C dlo 10 zł, indyk 8 do 10 zł. Jarzyny: 1 kg ziem­
niaków 8 do 11 gr, buraków 10 do 12 gr, marchwi 
12 do 15 gr, kapusty 3 do 4 gr. Owoce: 1 kg ja­
błek 30 gr do 1 zł, gruszek 2 do 2.40, orzechów 
160 do 2 zł, śliwek Ł40 do 1.80. Ryby: 1 kg karpia 
3.50 dk> 4 zł, szczupaka 3.50 do 5 zł, wiślanych 2 
do 4 22.

_  SPECJALIŚCI OD FUTER. W  związku z do- 
konanemi w ostatnich czasach kradzieżami futer 
z przedpokojów i ganków w Krakowie aresztowała 
policja pod zarzutem dokonania tych kradzieży Mi­
chała UrszyCa (lat 19) z Przeworska i Józefa W il­
czka (lat 21) z Krakowa, zaś pod zarzutem prze­
chowywania i dalszego pozbywania skradzionych fu­
ter Franciszka Kadulę zam. przy ul. Powiśle 12. 
Podczas dochodzeń stwierdzono, że Urszyc z Wilcz­
kiem przynosili skradzione futra do Kaduli, który 
fulra te przerabiał względnie po rozpruciu częścia­
mi sprzedawał na tandecie. W  czasie rewizji W mie­
szkaniu Kaduli znaleziono ukryte pod kanapą czę­
ści Z poprutych futer i kilkanaście rozmaitych skó­
rek, pochodzących ze Skradzionych futer przez Ur- 
szyca i Wilczka. Poszkodowani, którym okazano za- 
kweStjonoWane u Kadluli fntra względnie części po­
prutych futer rozpoznali je jako ich własność. Ur- 
szyca. Wilczka i Kadulę odstawiono do aresztów 
•ądowyełk

— C ZYJA  WŁASNOŚĆ? Patrolujący posterunko­
wy IV. komisarjalu zauważył ubiegłej nocy na nL 
Grzegórzeckiej jakiegoś podejrzanego osobnika, któ­
ry na Wezwanie policjanta do Zatrzymania się, po­
rzucił tobol i zbiegł, Toboł zawiera 5 poszewek bia­
łych, 1 poszwę, 1 p. kalesonów, 2 bluzki, szal je­
dwabmy. 1 spodnie i dwie chustki, które niewątpliwie 
pochodzą z kradzieży. ,

-0-0-
— IMIENIEM W Y D Z IA Ł U  STOW. ZAKŁADU  

W YCHOWAWCZEGO SIERÓT ŻYD. w  Krukowi*
przy ul. Diellow-skiej 64, serdecznie dziękuję WPa- 
nu Hirschowi Rlmbaumowi za odprawienie n a b o ­

żeństwa w Starej Bóżnicy a W  Panu Sperbeirowi m  
przygotowanie i dyrygowanie chórem podczas na­
bożeństwa.
2280 Róża Rock<lwu

— DZIŚ W  SOBOTĘ dn. 31 bm. o godz. 7-ntcJ 
wieczór, w lokalu klubu tow. „Tel-Awiw" przy ul. 
Slradom 1. 13 wygłosi prof. FlcschnCr odczyt na te­
mat „W  głębinach Oceanu",

— MERKAZ HACEIRIM, KRAKOWSKA '41. 
W  sobotę 31 bm. odbędzie się wieczór dyskusyjny. 
Zagai tow. NeSsel.

— „CHALUC M IZRACHI- Kupa 1«. W  sobotę 
31 bm. o g. 7 wieoz. wykład red. p. S. M. Lazar* Ł  
t. „Mieszkańcy Palestyny w starożytności".

Tm sportu
W  sobotę 31 bm. o godz. 3 pop. rOtopodBtą 4fą

Zawody o mistrzostwo okręgu krakowskiego w fVri 
sięoiboju. Startuje 4 zawodników Z GraOoTii, t  
z Maikkabi, 1 rńezrzesziony zawodnik. Dalszy ciąg wm- 
wodów odbędzie się w niedzielę o godz. 9*30 [*s*d- 
poł. W  kołach sportowych wzbudził dóesięceobój 
wielkie zainteresowanie.

Z sali sądo w i.
ZASĄDZENI ZA  ZABÓJSTWO

Wczoraj odbyła się w krakowskim sądzie okrę­
gowym karnym noeprawa przeciw Czterem wyrob­
nikom z Libiąża małego: Stanisławowi Pcttnńtfcwt 
mu (lat 33)), Wojciechowi Lysakowi (lat 52), oraz 
Józefowi (lat 30) i Janowi Chodorowskiemu (lat 35), 
oskarżonym o zbrodmaę zabójstwu, dokonanego dnia 
1 października 1924 r. na Ignacym Boroniu. We­
dług oskarżenia Boroń zmarł wskutek ran, ocoie- 
sionych w Czasie bójki z oskarżonymi, którzy tłu­
maczyli się zupełnem pijaństwem, wzgl Wypierali 
się udiziału w zajściu.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał zacyłill 
Poznańskiego i Józefa Chodorowskiego za zbrodnię 
ciężkiego uszkodzenia caała każdego na 1%  lat Cięż­
kiego więzienia, zaś Jana Chodorowskiego i Wojcie­
cha Lysaka każdego na 14 dni aresztu Za przekiO- 
czernie lekkiego uszkodzenia Ciała.

Przewodniczył sso. Lizak, wołowali sso. Dr Czer­
ny i sso. Wiśniowski, oskarżał prok. Dr Hubł, bro­
nili adw. Dr Adler i adw. Dr Ujejski.

EPILOG TRAGEDJI N A  CMENTARZU RAKO­
WICKIM

Przed dwoma tygodniami stawała przed sądem 
krakowskim Anna Nowakowa, akuszerka, oskarżo­
na o wykonanie niedozwolonego Zabiegu lekarskie­
go, skutkiem którego zmarła śp. Helena Koziołowu, 
nauczycielka z Krotoszyna. Na grobie śp. Koziołowej 
na cmentarzu rakowickim popełnił wówczas samo­
bójstwo por. lfasperkiewicz. Rozprawę ę odroczo­
no do wczoraj, w którymto dniu po przesłuchaniu 
świadków .Kiwolowych przy Zamkniętych drzwiach, 
zapadł Wyrok uwalniający Nowakową od winy i kary

Przewodniczył sso. Kraus, wotowoli prezes Pelc 
i sso. Świądirowski, oskarżał prok. Sozański, lu Cmiii 
adw. Dr Bogdani i adw. dr Goldblatt.

O D PO W IE D Z I RED AKCJI.

„EMEF“, Nowy Targ. W  bieżącym ostatnim kwar­
tale 1925, wynosi Czynsz ustawowy d&a Pańskiego 
mieszkania 42 proc, czynszu z czerwca 1914, a zatem 
według podanej przez Pana wysokości czynszu przed 
wojennego wynoś czynsz za bieżący kwartał 66 6, 
15 gr.
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Restauracja „W A SSER LA U F“ , K raków , Stradom L, 11
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Menu z 2-eh daA po Zł 1*90. — Z 4-cJi deA Zł 1*00. -  Z ryfeq luk d r o b l in  Z ł 2*40.

jakoteż objady a la 0 « t ć .  — Do k a h e ji w ie lk i w yb ó r doborow ych  (.atiaw.
Abonenci miastku ni korzystają z fOo/o anłżki. — Sale wynajmuje się aa wesela, baakiaty ltd. 
po cenach konkurencyjnych. — O liczne odwiedziny uprasza ZARZĄD.

Proces Steigera
(Dokończenie zc strony 3-ciej).

ŚW.t W  policji jestem od roku 1022. Do służ 
by osciluslej pana Prezydenta przydzielony ic- j 
stem od początku kadencji tj- od wyiioru pana
Prezydenta. -----

Dr Grek: T o  pan wie, jak się świadków prze 
sluchttje i jak należy świadków przesłuchi­
wać ?

Św.: Naturalnie,
Dr Grek: Czy panu wiadomo, że nim  pan 

zadawał pytania, że pytało jeszcze jakie 10 
osób, że ona była zniecierpliwiona?

Przew.: Za  pozwoleniem, czy pan zeznał, ja 
fcoby p. Pasternakówna była zniecierpliwiona?

Św.: Tego nie twierdzę, przeciwnie, chętnie 
odpowiadała.

Dr. Grek: Dobrze, teraz dalej, proszę pana, 
czy, podówczas, kiedy pan z nią rozmawiał, 
czy pan posiadał zimną krew potrzebną czło­
w iekow i przy badaniu sprawy?

Spokojny i  zrównoważony
św .: W ysok i Trybunale, uważam się za czło 

teieka zrównoważonego i wtedy również by­
tem. spokojny.
i D r Grek: Czy wychodził pan z tego założe­
nia* że jeżeli świadek mówi, że to jest sprawca, 
Że takie powiedzenie nima żadnego znaczenia 
dopóty nie jest poparte pewnemi konkretnemi 
tafcrm wjam i?
i, P ły ew .: Za  pozwoleniem panie obrońco, to 
kd » do>tyczy taktów, nie mogę dopuścić do t o
pa

Dr. Grek: Proszę wysokiego Trybunału za- 
MneWać w « l k i  liberalizm  w  pytaniu tego 
lf r a~JŁ~, a  prżynajmnie proszę stosować ten 
(StanCom ; jak i przewodniczący zastosować 
• M y *  wobec zedOego % panów wolantów przy 
BflTauln JA num ę bardzo obszernie pytać tę­
pa i|pindtni, abyśm y mogli przekonać się o pp 
gMdach świadka co do sposobu prowadzenia 
tfHfeSwa gdyż W ysok i Trybunale, widzę, że 
fo ^ e s t  kwestja bardzo poważna, że te kwestie 
pczex pana, pczewodnksząc^o jak  i przez jc- 
<joejgo z  panów asystentów b y ły  bardzo szero- 
fe »  omawiane, jabym  prosił, aby z  tejsamej 
•sołwefy słowfc, również i obrona korzystać 
■wgtfc
i P n e w * EonSretale rzecz biorąc, czy pan 
•broóca odwołuje się do uchwały trybunału? 
j Dr. Grek: Tak. Otóż ja  pytałem się, czy to 
mgstarcza, względnie nie wystarcza urzędu i- 
i n r i  policyjnemu, jeżeli świadek, który twler 
ś e i, że był naocznym świadkiem czynu zbro- 
ikiiczego nie podał bliższych dowodów i  że to 
nie. wystarcza dla oskarżenia, że dany osobnik 
czyn popełnił, tylko należy pytać świadka o 
Konkretne okoliczności, o wszystkie konkretne 
Tafta* któró zbrodniczy czyn precyzują. Jeżeli 
puo przewodniczący r #  uchyla, w  takim razie 
ja  odwołuję się do Trybunału.

Trybsnal uchylił pytanie
Trybunał po naradzie zatwierdza zarządze­

nie przewodniczącego a przewodniczący ? za­
razem zauważa od siebie, że wyrażenie obroń 
ey, jakoby członkowie trybunału by li asysten 
tami jest niewłaściwe. W iadom em  jest bo- 
tekon, że członkowie trybunału m ają głos roz- 

rzygający przy wydawaniu wyroku i nie 
można ich przeto nazywać asystentami.

Dr Grek: Najmocniej przepraszam to był Iapsus 
Bngoae. (Do świadka): Otóż pan zeznaje, że żadnej 
konkretnej odpowiedzi tia pytania zmierzające do 
•Stalenia techniki czynu zbrodniczego od świadka 
pan nie dostali 

iw .: Tak.
Dr Grek: A  może zamiast słów Wskazywała ja- 

kSmŚ gestem jak to było zrobione? 
iw .: Nie.
Dr Grek: Bo proszę pana 'Pasłeffnakókima zeznała 

•kt, że sprawca sięgnął z zanadrza ręką, nstępnie 
Wyjął pakunek i rzucił to tak (Dr Grek demonstruje 
dokładnie jak PasternakówDa pokazała ruch ręki 
•uigern) — czy taki gest p. Pasternakówna wten- 
•■M wykonała?

iw .: Nie, absolutnie nie.
( ®r rek: Czy taoie wobec innych pnaów teki ruch
«pv’.p-".V

Św.: Przy mnie nie wykonała, Czy wobec innych 
ptnów! nie wiem.

Dr Grek; Pan słyszał, jak inni pytali?
Św.: Tego rodzaju pytań, jak ja stawiałem, nikt 

oprócz mnie nie zadawał.
Dr Grek; Sawicki pytał przy panu, CZy po panu? 
Ś'V.; Sawicki został później.
Dr Grek: Jeden z tych panów, który pylał, był 

w Cywilu, to pan Kajdan.
Św.: Nie przypominam sobie.
Dr Grek: Ubrał się we frak nawet do tego prze­

słuchania. A CZy podówczas, kiedy czekano na pa­
na komisarza W  województwie kiedy pan przyjechał, 
jaką relację złożył pan panu Prezydentowi, ozy 
przypomina pan sobie? 

św.: Tak. * -1
Dr Grek: Z kim pan mówił komu pan złożył 

sprawozdanie, koniu pan podał wiadomość, że spra­
wca jest i w jakich słowach to pan uczynił, Czy 
pan powiedział, że sprawcę niewątpliwie znaleziono?

Zastrzeżenie co do ścisłości 
zeznań Pasternakówny

Św.: Ja od początku miałem zastrzeżenia co dn 
ścisłości ZeZnau Pastcrnakównej.

Dr Grek: I w tym kierunku pan swoją opinję 
przed tymi panami wypowiedział?

Św.: Mniej więcej tak. Powiedziałem, że śledztwo 
zawodzi.

Dr Grek; To znaczy, źe pan przedstawił, że pyta­
nie kto jest sprawCą, jest nadal otwarłem. Tak pan 
powiedział, do?

Św,; Tak. ,
Dr Grek: Czy liczył się paU Z tem, że te relacje 

pana złożone na najwyższem miejscu, musiały się 
dostać dio uszu Prezydenta państwa? 

św.: Tak. ■ ,
Dr Grek: Proszę puna, pański protokół spisany 

przez sędziego Rutkę daje aię odczytać jeśli się nie 
mylę w dwóch, trzech minutach, a pau twierdzi, że 
przesłuchanie Pańskie trwało godzinę.

Św.: Może mniej, aie mniejwięcej godzinę.
Dr Grek: Gzy nie zwracało to pańskiej uwagi, że 

pewne szczegóły ważne dla sprawy były ^  tym 
protokole pominięte?

Św.: Może być.
Frzew.: Który szczegół?
Dr Grek: Jeżeli w protokole jest „widziałem spra­

wcę", to. jeżeliby chodziło o to, że ktoś kogoś za­
strzelił, to sędzia ŚłedCzy niie może powiedzieć, Że 
ten i len kogoś zastrzelił, tylko będzie <dę pylał czy 
dany osobnik podniósł strzelbę do ramienia iłd. 

PrZew.: Ale o który szczegół panu obrońcy chodzi 
Dr Grek; O szczegół, który świadek zeznał, mia­

nowicie Oo do tego, jak Pasternakówna mu odpo­
wiadała.

Nieaktualne zeznania
Św.: Owszem, ja mówiłam to przed sędzią śled­

czym, ale on zaznaczył, że moje zeznania nie są bar­
dzo aktualne...

Dr Grek (zdziwiony): Nie bardzo aktualne dla
śledztwa?

św.: —Bo sprawa Steigera stoi mocna.
Dr Grek: Ahn, to dlatego nieaktualne? 
św.: Możliwie.
Dr Grek: 1 dlatego pańskie zeznanie Zostało tak 

lapidarnie streszczone.
Św.: Ja nie Wiera, czy dlatego, ale w każdym ra­

zie sędzia śledczy mi to powiedział, ba była rozmo­
wa, jak sprawa Steigera stoi. Na to sędzia śledczy 
powiedział że mocno.

Przew.: Więc pan pytał jak spra-wa Steigera Słoi? 
Św.: Tak.
Dr Grek; A pan nie nalegał, oby te szczegóły za­

notowano?
Św.: Nie nalegałem.
l>r Grek; Czy nie pytał pana D«r Piotrowski? 
św.: Na kilka pytań p. Piotrowskiego odpowie­

działem.
Z dalszych pytań obrony okazuje się, że świadek 

Suchanek komisarz, ma wielką rutynę w prowa­
dzeniu śledztwa, że od rok a 1922 do lipca 1925 pro­
wadził referat, w którym mial 17 procesów, więc 
miał do czynienia z wielką ilością świadków.

Dr Łandau: Była tu mowa o tein, że Pasternaków- 
na mogła być zniechęcona, Czy pan zauważył u Pa­
sternak ówmej jakiekolwiek objawy znieclięoenia w 
odpowiedzi?

św.: Powiedziałem już, że chętnie dawała odpo-

Dr Landau: Czy okazała małomówność?,
Św.: Przeciwnie, bardzo dużo mówiła.
Dr Landau: Dlaczego pana nie zadowoliły sta­

nowcze twierdzenia Paslernakównej, ale pan pytel 
ją o szczegóły?

Św.; Ja w podobnych wypadkach zwykle nie ogra 
niczam się do twierdzeń, tylko szukam jaknajlogics- 
niejszego potwierdzenia zeznań które mi dają mo­
żność przekonania się o wartości zeznania świadka* 

Dr Laudau: Czy pan pytał, Czy ona widziała w rę< 
kach Steigera bombę ? J

św.: Tak, owszem, ja zeznawałem już, ze pytałam 
o szczegóły, więc pytałem się jej, czy widniała w nu  
r.adrzu jakiś przedmiot. i

Dr Landau: Czy Pasternakówna zeznała, że v u  
działa w rękach Steigera jakieś pudełko?

Św.: Nie.
Dr Landau: Czy zeznała taki szczegół, jak tu optr 

sała, że widziała pudełko związane sznureczkami 04 
krzyż?

Św,: Nie powiedziała. Mówiła, że widziała go z fy- 
łu i że on stał przed nią. I

l>r Landau: Więc ani o paczce ani o wygłądktt
tej paczki nic panu nie mówiła?

Św.: Nie.
Dr Landau: Czy odniósł pan wrażenie, i «  śwła- 

dek chce coś zataić i że chce Szczegóły które ukh 
gą Steigera obciążyć, zachować w tajemnicy?

Św.: Nie.
Dr Lnndnu: Czy wogóle jakikolwiek, ruch zaob­

serwowany demon strowała ?
Św.: Nie.
Dr Lnadau: Czy mówiła, że * ręki Steigera W p  

lerinł Pakiet?
św.: Stanowczo nte.
Przew.: Więc niczego nie stwierdził* i stanowcze?

mówiła, że Steiger jest sprawcą?
Św.: Tak.
Z dalszych pytań okazuje się, że miki z oBecnycfi 

przy tem przesłuchaniu nie Zwracał uwagi kom. Su­
chankowi, że niepotrzebnie się pyta, bo o te szcze­
góły była już pytana i że teszczegóły już opisywała.

Dr Landau: A  teraz co do protokołu. To Co aain 
pan opowiadał o szczegółach i ruchii i o tem, ża 
nie dała odpowiedzi, czy zeznał pan to także w śledz­
twie?

Św. Tak.
Dr Landau: W  protokole niema o tem wiadomo­

ści.
Sędzia przys. dr Świsterski: Słyszałem, że!

Pasternakówna chętnie i w iele mówiła. Ona 
mówiła ciągle. Jakie momenty podkreślała?

Św.: Podkreślała, że Steiger pierwszy ucie­
kał, że schwyciła go za ramię i zaczęła wołać 
o pomoc.

Sędzia przys. świsterski: Tó  znaczy, że zła­
pała go za ramię uciekającego? i wołała o po- 
moc? T rzy  momenty podkreślała?

Św.: Tak, że jest sprawcą zamachu.
Sędzia przys. Świsterski: W ięc okazała to w  

trzech aktach. W ięc o co pan pytał, ona cią­
gle odpowiadała, to co w  je j przekonaniu było 
na jważnie jszem ?

Św.: Tak.
Dr Loewenstein: Ja rozumiem w  ten spo­

sób, że pan komisarz jak to się dzieje we 
wszystkich kulturalnych i praworządnych pań 
stwacli, starał się dojść, na czem opierała ona 
swoje twierdzenie i zadawał konkretne pyta­
nia. Żądał pan od Pasternakówny konkret­
nych odpowiedzi na te pytania. Czy dobrze pal 
na zrozumiałem? Czy tak?

Św.: Owszem.
Dr Landau: Czy Pasternakówna dając tó 

steoretypowe odpowiedzi m ów iłat że w idziała 
rzut i paczkę?

Św.: Nie.
Przew.: W ięc pan powiada, że pan jest pew< 

n f, że pan powtarzał te pytania? Czy możliwe 
że pan powtarzał te pytania kilka razy, a om 
na to odpowiadała, co pan nam przytoczył? I 

Św.: Powiedziałem  już. Ja sprecyzowałem 
swe pytania. Uważałem proces rzutu za naj­
ważniejszy, ona zaś w  odpowiedziach swycb 
ciągle niedawała na to odpowiedzi.

Przew.: W ięc pan chciał dowiedzieć się 
czy świadek widziały jak  oskarżony rzuca) 
bombę?

Św.: TaS,



Nr. 243 „NOWY DZIENNIK" niedziela 1 listopada Str. f

C H F O R G D O N T
Profc.: Zaś ona o tem nie mówiła, a pan 

jyracal do tego pytania, a ona odpowiadała ..
Św.: ...Ciągle to samo.
Przew .: Pan powiada, że osobiście nie m iał 

pan zaufania do świadka? Czy pan t0 powie­
dział z zamiarem, żeby to się dostało do w ia 
domości p. Prezydenta?

Św.: Powiedziałem , że nie mam zaufania 
do zeznań Pasternakówny?

Przew.: W ięc to na podstawie tej rozmowy, 
którą pan nam teraz przedstawił?

Św.: Tak.

Cień na osobie sędziego śledczego
Przew.: Jeszcze co do sędziego śledczego. 

W  protokole zeznań zaznaczone jest, kiedy 
rozpoczęto i zakończono przesłuchiwanie. P ro­
tokół zaczęto o 10.38 zakończono 10-50. T rw a ­
łoby to więc przesłuchanie około 12 minut? 
(Śm iech na ławie obrońców).

Św.: Ależ nie, to tylko tak napisane. Mnie 
sędzia śledczy pytał długo. T o  trwało dłuższy 
czas.

Przew-: W ięc zeznawał pan o rozmowie z 
Pa sternakówną ?

Św.: N ie mniej niż tu. —  W iem , że zezna­
wałem około godziny. Po godzinie wyszedłem 
od sędziego śledczego.

Przew.: Pan powiada, że sędzia śledczy po­
w iedział, że pańskie zeznania nie są aktualne. 
Na jakiej podstawie sędzia śledczy tak się 
Wyraził?

św.: Ja rozumiem, że zeznania m oje uwa­
żał za mniej ważne.

Przew.: A le pan powiedział, że sędzia panu 
oświadczył, że sprawa jest mocna? W ięc py­
tał go pan w  jaki sposób sprawa stoi?

św .: Tak, tak, Sędzia śledczy m i powiedział, 
że me zeznania są nieaktualne, bo sprawa i 
mocno stoi.

Przew.: Pan powiedział, że sędzia śledczy
w yraził się, że pańskie zeznania są mało w ar­
tościowe. W ięc musiał to panu dać do pozna­
nia. W  jaki sposób?

św.: Bodaj z tego można poznać to, że pro 
tokół był krótki.

Przew .: Za przeproszeniem. Ja pytam pana 
isę o to, co m ów ił sędzia śledczy a pan wno­
si z tego, iż protokół był krótki. T o  nie jest 
Wyrażenie się sędziego.

św iadek milczy.
Przew.: A  to, że sędzia powiedział, że spra­

wa jest mocna, to powiedział?
Św.: Tak jest,
Przew .: Jaka sprzeczność była do tego, że 

sędzia powiedział świadkowi, że sprawa stoi 
mocno, czy słabo? Go to świadka mogło ob­
chodzić? Pan m ówił, że pytał się sędziego 
śledczego?

Św.: Może nie bezpośrednio. Zadałem pyta­
nie, jak  w  rozmowie- W nioskowałem , że sę­
dzia powiedział, że sprawa stoi mocno.

Przew: A, to są dwie rzeczy sprzeczne. Mo­
że pan sobie przypomni?

Świadek m ilczy.
Przew.: Z tych dochodzeń pada pewien

cień na osobę sędziego śledczego.
św.: T e j intencji ja  nie miałem.
Przew.: Być może, że pan nie m iał tej ten­

dencji ani intencji. M iał sędzia powiedzieć, że 
zeznania są nieaktualne, bo sprawa stoi m o­
cno. Gdyby to było prawdą, to było prawdą, 
to byłoby to nieodpowiedni em ze strony sę­
dziego.

św.: W ięc zaznaczam, że w  ten sposób sę­
dzia nie powiedział.

Powrót do istotnej sprawy
Dr Landau: Ja od tej Caełj dyskusji chciałbym 

■wrócić do tego, co zdaniem obrony jest istotnem. 
Pan powiedział, że panu sędzia śledczy podał, że na 
pańskie pytania co do rzutu, Pasternakówna nie da­
ła odpowiedzi.

Św.: Tak.
Dr Landau: Jeżeli chlano Cień wynaleźć, to zda­

niem mc jem tu Jest taki cień.
Sędzia przyg.: B an  zaznaczył w sw o jem  przeslu- 

hamu, że pan od r. 1922 jest szefem policji bez-

T Y L K O .
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pieczeńsitwa przy osobie p. Prezydenta. Ma pan więc 
pewnego rodzaju wyrobienie w badaniu spoko-jnem
i ścisłem. Ja kz dotychczasowych odczytanych ze­
znań pańskich jak i zeznań obecnie złożonych nie 
mogę Sobie przedstawić faktu, skoro Pasternaków- 
na, która nie jest tak bardzo obznajomiona z proce­
durą zeznań odpowiadała na pytania dość Ciekawie. 
Przecież pan się pytał ją, Czy widziała jak rzucił 
bombę. Ona mówi na to że uciekał. Te trzy mo­
menty charakterystyczne cinągle się powtarzają. 
Chciałbym dlatego możliwie ściśle i szczegółowo po­
znać całokształt i tok przesłuchania. Ja w pamięci 
mojej nie mogę sobie tego przedstawić. Skoro się 
kogoś pyta, czy widział jak rzucono bombę, a ten 
ktoś odpowiada, że widział jak uciekał, dalej, gdy 
się pyta: czy pani widziała jak rzucono, a ona od­
powiada wołano za nim, to ja w iym wypadku po­
wiedziałbym: to jest nieprawdopodobne i że Steiger 
nie rzucił bomby, bo odpowiedzi ie nie były konkre­
tne, niewłaściwe i umyślone.

P r  ze w.; Chodziłoby więc o przedstawienie toku ca­
łego przesłuchania.

Sędzia przys.: Więc nie było odpowiedzi na pań­
skie pytania?

Dr Landau: Może mógłby nam przedstawić świa­
dek bez przerywania Całokształt jej zeznań.

ŚW.: Zacząłem od tego, w jakiej odległości od 
niej był Steiger. Na to ona odpowiedziała, że była 
w odległości od 1 do 2 kroków. Pytałem się ją czy 
widiała, czy trzymał bombę wrękach, na to nie po­
trafiła odpowiedzieć.

Przew.: Czy odpowiedziła, czy nie?

św.: Mojem zdanie, ona była zasugerowana.
Sędzia pizys.: Nie chodzi o pańskie zdanie. Czy 

z tych sprzecznych odpowiedzi, czy nie odniósł pan 
wrnżeuia nieprzytomności umysłu?

św.: Ja ją określałem jako pozbawioną zmysłu
spostrzegawczego. Nie posądzałem jej o chęć wpro­
wadzenia mnie w błąd, iylko że nie może sobie 
uprzytomnić faktu rzucenia bomby.

Na tem zakończono przesłuchiwanie świadka Su- 
chaDka. W  dalszym ciągu zeznawali świadkowie ka­
pitan Przybylski, mieszkający w tym Samym domu 
co narzeczona Słeigera, Maikćwna. Świadek Wysta­
wia Steigerowi i jego narzeczonej jaknajlepsze świa 
declwo i wyklucza, aby Steiger mógł wykonać za­
mach.

Świadek Licdenberger wyklucza, jakoby bomba
była rzucona z okna domu, gdzie mieści się kawiar­
nia de la Paix. Przy lej sposobności znowu ujaw- 
nia się niezgodność z zeznaniami złożionemi przez 
Świadka w śledztwie.

Świadek Edward DOze Znalazł w praczkami domu 
gdzie mieszkał Steiger granat. Na ten sam szczegół 
Zeznaje świadek Józel HoZnung. Obaj świadkowie' 
twierdzą że niema żadnego Związku między Steige- 
rem a owym granatem.

Na tem rozprawę odroczono do wtorku, z powodu 
sobotnich uroczystości ka Czci Niezoaeg Żołnierza 
i Dnia Zadusznego w poniedziałek.

Dokładne sprawozdanie z zakończenia dzi&idjujj
rozprawy podamy w numerze jutrzejszym.
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M e śm m
Kl&f ¥B1Cfii ruljaowany. poan- 
U SłllJJfltlll kuje posady ed 
1/XII. 1OTR. Z | to iu D ]« pisemae 
pod „Kouoypienł" do Ad. N. D*.

p i j e i i t E a ^ % O T .5 ! :
maszyaio ze stenografią, posia- 
trajo zaftcia  Worowogo. Jnfor- 
maoji ■ gyzeoznośaf udziela Sr. 
W  o tf, Podgórze, Lwowska H . 
Telefea  a k il.

Bardzo wynki s W Ł f s s :
wa i przyjemna — w mioieau 
za mieszka ais. Żadna agentura. 
M oże się podjąć kaidy. Zgło- 
szenia „Rekord*, Częstochowa, 
A leja 53. Na odpow iadi zaiąssyć 
zuaczki 45 gr.

m agazyaowe, elek­
tryka, wodociąg za­

raz do odstąpienia. W iadom ość 
Jasna 8 u właściciela.

3 ubikacje

B y g itH c m ii niztfzgna firma

JLilE'5™
a  _koi; MIODOWA 10
{ ró g  n il, r B o ia g o  C ia ła ).

T e le fo n  «  _ iU 5 7 a  
peleee towar p lerw u e ] Ja- 
k o *«i no oanaeh b o in u jn .

MŁODEGO
INTEL.P0M0CNIKA
(praktykanta Jo lat 20-tu) 
do posyłek i do magazynów  
z dobremfiismem przyjmie 
Zarząd tUpitela -y d ,  al. 

Skawidaka L. •

MEBLI
Dywany
Chodniki
Firan!ri
Po rtjery
Kapy
Serw ety
Narzuty
P led y
Łóżka metal.
M aterace
Kołdry
K oce
itp. tow ary 
poleca

DOM MEBLOWY

U
K R A K Ó W  

M A Ł Y  R Y N E K  L. 2. 
Teł. 4136 i 3538.

PilogoflŁienia przy konals
A A A A A A A A
fliza tamieiira
(śp iew ', poszukuje miesz­
kania z prawem używania 
fortepianu przy intel. ro 
dzinio żyd. —  Zgłosz. pod 
.Spokojny* do Aa. N . Oz.

FORTEPIAN 
BŁUTHNEP. A

używany

ioRazy|Hi« tlo sprzedania
w i M H l f  fortepianów

Heleny Smolarskie!
Kęsków, Siftwuir s 9. — Tal. 43C5.

LOKAL
frontom y  z  dużą w ystaw ą, składający się 
%<: 5-cm  ubikacyj, w  śródmieściu, natychmiast 
do wynajęcia. Ewentualnie także częściowo. 
Zgłoszę nia pod „L istopad* do Adm. N. Dz.

I ■ J u r W M M M « M t H « M H I

/ u C D I  r  B E E R  H O N IC W W w H S  i
• n C D I E w  sześciu  ra ta ch  ;
t  s y p i a ln i e  od z l  ZOO
•  j a d a ln i a  „
Z  g a u w u  „

salony

•00
•00
•C O

s z a rp  o d  
f O i k a  
k r z n s t a  
k u c h n ll

a r a z  w s s o lk l s  n a b l a  m a jta n ie j

100

200 J;

- Ttba 4S św. Krzyż? 3.J
a e a a a a  I M S *

DOSTAWCA

I
ja j poszukiwany.

Łask. o ferty  do:

I . 6 .

III. WFSliwa irataa
Ligi Pom ccy prsem ystozaj

K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a  L . '  ł
• d  1— 24 grudnia J925 

ma piękn^ podai ki gwiazdkowe: rozmaite zabawki, 
gry wyroby sportowe kii my, tkackie i białoskórnicze, 
w y o b y , serdaki r o n o t y  p r z e m y s łu  d o m o w e g o :
hairy, koronki, wyroby fajansowe terakotowe gipsowe, 
kesety ozdobne, rzeźby, galanterje drzewne, metalowe, 
skórzane. —  Ozdoby choinkowe, lichtarzyki, śnieg itd

PocSccha trapionych 
chorobami nerwów
iest św :^2o wydana książka moia Omawiam w  niej 
na zasadzie długoletniego doświadczenia przyczyny 
powstania i leczenia chorób nerw owych. Przesyłam  
każdemu, kto zażąda tą księgę zdrowia z u p s ł n i s  
b s z p t a t n in .  Tysiące podz'ękowań świadczą
0 niesłychanie dodatnich wynikach żmudnego w y ­
siłku myśli dla dobra cierpiącej ludzkości. K to  d o
1 at '  g r o n o  n o r w o ,  ro  c ie r p ią c y c h  n a ­
le ż y ,  kto cierpi na roztargnienie, zanik pamięci, 
nerwowy dóI głowy, bezses io4ó z-.burzenia żołąd­
kowe, nauwretkwość. bóle w  kończynach na ogólną 
lub częściową niemoc fizyczną lub na Jakąkolwiek 
inną z tych belączek bez liku m u s i  l a t ą d a i  
p r z s s ł a n l a  m o j e j  k s i ą ż k i ,  k t ó r s  m u  p o ­
c ie c h o  n io s ło .  Kto ją  uważnie przeczyta, ten 
odzyska spokój duchowy, przekonawszy się jak 
blizką ma dregę do zdrowia i radości z życia. Nie 
czekajcie i napiszcie dziś jeszcze pod adresem.

m  PKIEBMIi, Mil S. IUlWJkirtlipiilł 13
Oddział 667.
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„FERMA OGRODNICZA" |
Gminy Wjzn. Zyd. w Częstochowie •

niniejszem  zawiadamia, że $

KURS ZIMOWY j
rozp ccząi s if  20 października b r. S

•
Zgłoszenia przy imuje i in form acji udziela •  
kancelarja Ferm y Ogrodniczej ■ w  Czę- o  
Stochowie, skrzynka pocztowa Nr. 18. •

NA RATY!
magazyn mebli i zakład tapfcerskl

s. Frań. i m , stm l ii
OZDOBY CHOINKOWE 1925
Precz z zagranicznemi wydmuszkami sz ki anemii 
Znrcznń zyska bilans handlowy, o ile Polska weźmie 
ozdoby krajowe, lichtarze, śnieg, łańcuchy w  L id z e  
P o m o c y  p r z e m y s ł o w e j ,  K r a k ó w ,  G r o d z k a  1 3

| f T A Ł *  REGULARNA K O M U N IK A C JA _____

Z TRYESTU, WENECJI i BRINDISI
pospiesznym i i pocztow ym i parowcami

Egiptu, Grecji, Konstantynopola,
portów syryjskich, egiejskich i morza Czarnego
de In d ji I Dalekiego Wschodu.

In form acji udziela bezpłatnie: 
G E N E R A L N A  A G E N T U R A T O W A R Z Y S T W A  

WARSZAWA, KRÓLEWSKA L. 39.

Kultura" wypożyczalnia książek
Kraków, Szpitalna 9 (w e jśc ie  od uL Tom asza)

poleca książki w  języku polskim, francuskim, 
niemieckim i angielskim.

Nowości w wielkim wyborze stale ua składzie. - 
W aruuki abonamentowe bardzo korzystne, 

e s  e e u m m u m n ^ . '  • • m u m m m a n m  m

Eacó-rek kieszonkow ych, żarówek 
oraz fermosc w marki „Tnermorose*1

Składy fabryczne i wyłączna sprzedaż na Polskę

T C W . H A N D LO W O -EK S P O R TO W E

M. 2AKLIK0WSKI sP.zo .o .
Warszawa, Hortensja <5. —  lei. 61-88 i 161*68.

» • • • ■u •

N o w a  D r u k a r n ia  D z ie n n ik o w a  ■
TLLBFON 279. W KRAKOWIE, U L . O R Z E S Z K O W E ! L . 7a TELEFON 279.

przyjmuje? wszelkie z a ritrć B E i*  w  zakres d ru ­
karstwa wchodzące —  w jzczeg«4ności druki 
Ssankewe, kupieckie, p rz c r js lo w e , re k la m o  
vue, czasopisma L dzielą wykonując takowe sta­
rannie, szybko i po  conack umiarkowanych.
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